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Czwartek;

I w ciągu krótkiej wędrówki naszej, są także chwile, 
co od pierwszego ich pojawienia, pozostawiają po so­
bie wrażenie, i długo bardzo tętnią w duszy naszej, za 
każdem prawie wspomnieniem o nich , za każdcm 
się zbrataniem ich z myślą. Dzień więc pamiętny 
w dziejach Kościoła, dzień otworzenia Przybytku P a ń ­
s k i e g o . uświęconego Imieniem K a r o l a , liczy się w po- 
czetowych szczęśliwych,i niezatartychniczem pamiątek. 
Ten uroczysty a tak Św ięty obrzęd, wśród asystencji Pa­
sterzy naszych, owa obecność znakomitych Osób, ilość 
pobożnych, wznoszących chórem na cześć BOGA pienia 
skreślone dłonią poważnego s tarca, a w ciągu tego 
grzmiący głos Kapłana, porywający duszę słuchacza, 
nadewszystko ta myśl panująca, że po raz pierwszy 
skraplamy łzami, ten dom modlitw y, w którym się speł­
nia Ofiara P a ń s k a  przy poświęconym dopiero Ołtarzu; 
w szystko to w jedną zlaw szy się całość, jedno też lecz 
silne sprawiło wrażenie. Ńie wszyscy jednak byli tak 
szczęśliwi, by kartę wspomnień, mogli zapełnić podo­
bnym urokiem, bo też nie wszyscy mogli być świad­
kiem tego obchodu. Pragnąc więc zatem nagrodzić tę 
stratę, oraz dogodzić ogólnym życzeniom, zwłaszcza 
gdy każdy szczegół tej Św iątyni, jak najdrobniejsze za­
równo ziarno do ogólnego dosypane daru, zachowaliśmy 
czyste i bez skazy w tej szczupłej arce drogich nam pa­
miątek, spieszemy ponieść pomiędzy w spół-braci i to po­
tężne słowo ZBAWICIELA, które dnia tego głosił Xiądz 
Jan  Bogdan, jako Posłannik i sługa C H R YSTUSA :

D z is ia j  s ia ło  się zbaw ien ie  te m u  dom ow i.
E w ang :  Ś. Łuk :  R. 19  w .  9.

»Jak wielką, jak błogą jest dla was bracia Katolicy 
chwila obecna, lepiej wasza dusza to  czuje, niżelibym 
ja  zdołał wyrazić. I  oczy wasze promieniejące w iarą i 
wasze usta wymawiające słowa modlitwy, i serce biją­
ce silniej niż kiedy, zdradzają w was żywe uczucie re l i­
gijnej radości, i podzięki bez granic. ] nic dziwnego; 
bo  nowy Przybytek P a ń s k i ,  okazały i świetny, poświę­
cony uroczyście pod wezwaniem Ś .  K a r o l a  Boromeu- 
sza  dla waszego duchowego pożył ku, nowe błogosła­
wieństwa, nowe łaski, nowe pociechy, nowe wam przy ­
dając nadzie je , pomnoży sposoby zbawienia wasze­
go, i na uszczęśliwienie wasze wpłynie skuteczniej. 
A gdy troskliwość o chwałę BOGA i dobro bliźnich 
duchow e, j est niewzruszonym tytułem niewygasłej 
chrześcjańskiej wdzięczności, komuż ona właściwiej 
należy, jeśli nie Panującemu nam dzisiaj N. MONAR­
SZE, którego Ojcowska ręka upadające dźwiga Świą­
tynie, a na nowo wznoszone hojne dary rozrzuca? ko- 
m u t ,  jeśli nie T o b i e  JO. Xiążę N a m i e s t n i k u  Króle­
stwa, którego pośrednictwo do T ronu  jak zawsze tak i 
w tym przedmiocie szczęśliwym uwieńczone skutkiem,

Jutro, Śgo Teodora M.

będzie długo świadectwem wspaniałych T w o i c h  chęci 
dla naszego kraju? komuż jeśli nie gruntownie i czyn­
nie pobożnej niewieście ś. p. Klementynie z Xżąt San­
guszków Hrabinie M ałachowskiej, która myślą natch­
niona BOŻĄ, pierw sza tu cząstkę swojego mienia na 
Ołtarz N a j w y ż s z e m u  przyniosła.

I  wy szanowni Mężowie! kierujący przez lat siedm 
budową tego Kościoła, pod zaszczvtnem przewództwem 
Najdostojniejszego Biskupa H r.  Łubieńskiego , według 
szczęśliwie pomyślanego planu Marconiego Henryka, 
słuszne zyskaliście prawo do Warszawian pamięci. Wy 
wszyscy coście dorzucili chętnie i grosz wdowi i pracę 
rąk waszych, na wzniesienie obecnej Świątyni, nie ty l­
ko w sercu własnem i w dzięczności współbraci macie 
nagrodę, ale ofiara wasza nie będzie też zapomnianą 
przed BOGIEM.

Skutkiem więc połączonych tylolicznych ofiar, jeste­
śmy dzisiaj w nowym chwały BOGA Przybytku; za­
stanówmyż się nad godnością katolickich Kościołów 
poświęcanych PANU Zastępów , abyśmy poznali, żesię  
w nich dzieje dla nas zbawienie.

BOŻE wspieraj mię. Poświęć też przy dzisiejszej u- 
roćzystości, i Ty Najdostojniejszy Biskupie usta moje 
błogosławieństwem o które proszę z pokorą.

Nie myślcie słuchacze, aby Kościoły materyalrie, 
przydawały jakiegoś blasku Majestatowi Najwyższego 
PANA; ziemia bowiem i niebo, i gwiazdy i słońce z ca­
łym planet systemem, i niezliczone mirjady światów 
stworzonych, są wielkiem BOGA mieszkaniem, nie­
zmierzoną J e g o  chwały Świątynią. Dla nas to raczej 
koniecznemiKościoły: one to Człowieka stworzonego 
jedynie dla BOGA i wieczności a częstokroć pełzające­
go nikczemnie po ziemi, zdolne są obudzić ze zmysło­
wego uśpienia, unieść jego serce do STW ÓRCY, myśl 
jego posłać do Niebios, a tern samem przypomnieć mu 
cel prawdziwy krótkiej tu  na ziemi pielgrzymki. Jak 
ciało i zmysły są podstawą, narzędziami duszy czło­
wieka, tak Świątynie i w nich obrządki są religji filarem- 
Odęjmcic ciało i zmysły, a niebędzie człowieka; rozwróć- 
cie Kościoły,'  świętych zaniechajcie obrzędów, areligja 
czczem tylko pozostanie słowem. Kiedy więc publiczna 
cześć BOGA nieodzow nym warunkiem naszego m oral­
nego istnienia, jestże micjsce; któreby nas większym 
przejmowało urokiem jak Śty Katolicki przybytek, 
gdzie wszystko napiętnowane tą wielkością, która po ­
dnosi ducha, rozrzewnia, bogaci serce, i do cnót wznio­
słych zapala.

Ząledwieśmy z nicości do życia powołani zostali, a już 
w Św iątyni reljgja, na swoje przyjmuje nas łono. Sta­
n ą ł  przy chrzcielnicy  Kapłan, obmywa nas z grzechu 
pierw orodnego widzialnie wodą, kiedy BÓG łaską taje-



mnie, uroczyście nas dziećmi BOGA i braćmi JEZUSA 
ogłasza, a błogosławiąc nowemu członkowi Chrystu­
sowego Kościoła, świętem imieniem i wzniosłą Chrże- 
ścjariina przyodziewa godnością. I duchem B o ż y m  owia­
ny  człowiek, wzrasta jak palma po nad strumieniem, 
wznosi swoje czoło do Niebios, i pełnem sercem wyma­
wia słowa modlitwy. Mijają szybko młodzieńcze lata 
jak  niepowrotny obłok pędem wiatru niesiony; mijają, 
a z niemi błoga niew inność i pierwsze wrażenia zbaw­
czej nauki, po których najczęściej zaledw ie tylko chrze­
ścijańska pozostaje nazwa. Temczasein w Świątyni 
BOGA, nie przestają się odbywać wspaniałe religijne 
obrzędy, tchnące namaszczeniem z w ysoka. 1 w chodzi tu 
nam iętny grzechu zwolennik: a gdy jego zmysły ude­
rzone zostały świętością samego miejsca, i zebraniem 
kornego ludu niosącego Panu swe modły, gdy po 
dźwięcznych pieniach głębokie nastąpiło milczenie, o- 
zw ał się posłaniec BOGA, niebiańską Z baw iciela  mo­
w ą , wskazując drogę prawdziwego żywota, nagrodę 
cnocie, ale zarazem grożąc karą i potępieniem występ­
kom . Piorunujące słow o życ ia , p rze szyw a  wskroś na­
wet piersi ze skały: ta uroczysta cisza, pośród której jak  
o rze łpo  nad pustynią, unosi sięgłos każącego, tylu w i or­
nych obecność i niejednego postać wzruszona, te ko­
ścielne przybory tak wiele mówiące; wszystko to, w sfe­
r ę  innych uczuć porywa przestępcę ' i  chwiać się 
już poczyna w swoich zasadach. Teraz, dały się słyszeć 
z Kazalni słowa miłosierdzia Bożego, a balsam pocie­
chy, wlewa się do stęsknionej duszy grzesznika; już d łu­
żej oprzeć się nie może, pada na kolana, i łzy gorące a 
rzewne przynoszą ulgę cierpieniem moralnym dręczo­
nem u sercu. Zabrzmiały chóry anielskie, BÓG otwiera 
ramiona dla przyjęcia marnotrawnego syna, raduje się 
Niebo i ziemia, a rozczulony grzesznik, popraw ion w głę­
bi swojej istoty, pragnie złożyć brzemię sw ych błędów, 
u  stóp namiestnika CHRY STUSA. Izw róc ił  oczy, i Ka­
płana w Stym Trybunale postrzega; staje przed jego są­
dem, a Kapłan umierającego już na duchu, nowem ży­
ciem obdarza, nadzieją przebaczenia ukrzepia, pociesza, 
i zdrową radą, na dalszą drogę pełną niebezpieczeństw 
zasila. I nie jestże to bracia obraz niejednego chrześci­
janina, który ze ścieszki cnoty zboczywszy, jedynie świą­
tyni Pańskiej nawrócenie swe winien?

Tak Słuchacze: w Kościele Katolickim każdy przed­
miot jest wielkim, wszystko tu zmierza do uśw ięcenia 
duszy człowieka. Jak dobra matka, pragnąca zagrzać u- 
m ysł dziecięcia szczytnemi w zory naddziadów, aby go 
zrobić ojcom podobnym, nasuwa mu przed oczy w ielkich 
ludzi postacie, karmi go wspomnieniem chwały i wiel­
kości,ziemskiej; jak całe narody zachowują rysy wale­
cznych, którzy ich w łasną osłaniali piersią, i  tych, co im 
w  ciemności wieków nieśli światła pochodnię; tak Ko­
ściół,  ta najtroskliwsza matka, rozw ija przed naszemj 
oczyma bogate skarby swojej świetnej przeszłości; sta­
wia tu przed nam iUwiętych oblicza  naznaczone bosko-

ści piętnem, aby zmysłowo wrazić to duszy, co BÓG do­
konywa za pośrednictwem łask i,  aby wzbudzić w na­
szych sercach szlachetną żądzę, jeśli nic sprostania, to 
przynajmniej największego zbliżenia się do tych, eo 
słynni cbrzesc/ań skien ii ciuA\,\ub  wielcy męczeństwem 
dla prawdy, płonęli ogniem miłości BOGA i bliźnich, 
a tern samem wyższością ducha nad ciało, uczłowieczo- 
nem amelstwem występnej ziemi świecili.

A h tz y z  Cl l i n  Ś l  USA, którym się Kościół Katoli­
cki we wszystkich obrzędach i modłach zastawia, k tó­
rym się wszędzie, zawsze poszczycą i chlubi, w uniesie­
niu wołając: Ot o K r z y -ż  P a ń s k i ,  uciekajcie stnony 
przeciwne', ten K r z y ż  mówię, niejestże moralnem bo­
gactwem, i najszczytniejszą naszych Świątyń ozdobą? 
nie z niegoż to p łyną i boskie nauki i pociechy praw dzi­
we, i  zbawienie dla całego świata? O !  K r z y ż  Chrze- 
ścjanie, to znak cierpienia, a razem nadziei; to godło 
jest śmierci, a razem nieśmiertelności i wiecznego ży­
cia. Jego ramiona rozciągnionc nad światem, całą 
spłakaną obejmują ludzkość, bo któż mniej w ięcej Krzy­
ża nie dźwiga? a ci, co go dziś jeszcze nie czują, może 
nim ju tro  już, będą musieli obciążyć swe burki, i po 
ciernistej iść drodze.

Ze szczytu więc Kalw aryjskiej góry rozlegają się po 
dziś dzień tajemniczo, ale rozgłośnie słowa pociechy po 
wszem swiecie strapionych; z K r z y ż a  to. podwyższony 
od ziemi ZBAWICIEL, zdaje się do cierpiących tkliwie, 
uroczyście przemawiać: »Odwaga, nieszczęśliwi zie­
mianie, odwaga; ochoczo, z uśmiechem nadziei na li­
stach i poddaniem się woli BOGA, odbywajcie dalszą, 
a przy kią podróż waszego życia: jużeśeie tyle burzy 
przetrwali; a \v końcu, słabo mieliżbyścic uledz: jesz­
cze chwilę pocierpcie, a może to cierpienie będzie osta­
tn ie ;w sz a k  ju tro  już niedaleko; dzień od dnia tylko 
chwilka przegradza; dotkliwe i smutne d z is ia j  wkrótce 
zapadnie, a błogie wam ju tro ,  nowem szczęściem, no ­
wem zbawieniem zaświeci. Jeszcze jedno stąpienie po 
kolących cierniach, a one w cudowne dla was zamienią 
się kwiaty; jeszcze jedno bolesne westchnienie, jeszcze 
łza jedna, jeszcze ty lko jeilno d i  w iśn ie  nie K rzyżu , a 
zbliżycie się męztwem do waszego Zbawcy, a chw ała u- 
wielbienio, radość bez końca, będzie waszym udzia­
łem. O  K r z y ż u  Święty! n ajdroższe drzew o naszego  
Szczęścia;  niegdyś haniebnem byłeś narzędziem śmier­
ci, a dziś zwiastujesz nam Niebo, niegdyś okrywały cię 
nocy_ ciemności, a dziś jaśniejąc światła strumieniem, 
błogie uczucie rodzisz w chrześcjnńskiej duszy, dziś ca­
łej ziemi słodko panujesz.”— I jestże to już wszystko 
Słuchącze, coby naszą uwagę pożytecznie zająć powin­
no yv Świątyni? Mogąż być dla nas obojętnym wido­
kiem naw et gorejące tu  świece?  nie przy pominająż nam 
pierwszych wieków Kościoła, kiedy chrześcjanie 
ścigani od nieprzyjaciół wiary, kryć się musieli w cie­
mnych podziemiach, a przy słabym "odbłysku palącej się 
lampy, swoje modły i ofiary Niebu przesyłać? nieprzy-
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A pominająż nam, żeśmy dziećmi boskiego ewanielicznego
światła, że nam nie wolno chodzić w ciemnościach wy­
stępków, że mamy jaśnieć, blaskiem rnót wszystkich?

Spojrzyjcie wreszcie na Oli arze Pańskie; nie ozdo­
bami pędzla i dłuta szacowne, lecz ŚŚ. Męczenników 
szczątkami, złożonemi pod głównym ołtarzowym ka­
mieniem, pod tym symbolem ĆHR1STCJSA, na którym 
wszystko budujemy co jest święte i wzniosłe. Tak drogich 
bohatyrów re/ilwje , o! jakże nam żywo przywodzą na 
pamięć i krw awe w alki Kościoła, i długie jego prześlą- 
dowania, i nareszcie zwycięzką chwilę, w której zrzu­
ciwszy z siebie narzucone mu ziemskie kajdany, stanął 
na szczycie świata, aby ztamtąd słowami pociechy i na­
dziei, do całego człowieczeństwa przemawiał.

Na Ołtarzu to, sprawowaną bywa najwznioślejsza ta­
jemnica Religji naszej; tu się ponawia codziennie O f i a ­

r a  m ę k i  i ś m i e r c i  B o g a - C z ł o w i e k a :  ofiara spełniona 
niegdyś na Krzyżu dla zbawienia ludzi, apo-dziś-dzień 
wszystkie nam jednająca łaski.  I czyliż na tak w ielki 
przykład miłości naszego Mistrza, możemy bracia, z zi­
m ną obojętnością poglądać? czyliż nie pojmiemy, nic 
zrozumiemy nigdy tej prawdy, że nieuchronną cnotą, 
konieczną podstawą szczęśliwości na tym padole, jest 
miłość brat nić, i duch poświęcenia się bliźnim; duch 
ożywiający w najwyższym stopniu Patrona tego Kościoła 

i, dzis uroczystującego Śgo K a r o l a , Medyotańskiego Bi­
skupa. O! wierzajcie m i,  kto nie kosztował szczęścia 
przysłużenia się swym braciom jakąśkolwiek ofiarą, ten 
nie zna Chrześcijańskiej radości, w tego sercu roskosz 
niebiańska riie postała jeszcze. Wprowadźcież jak Śty 
K  a r o l  religją CI1RJ STI SA w życie wasze, wprowadź- 
rie ją  w żyły i krew waszą, a utworzy się wam jedna  
dusza i serve, a samolubstw o ochydne, źródło nieszczęść 
całej ludzkości, zniknre rychło z lej ziemi.

Nadio, przy Katolickim Ołtarzu , zasilamy się Cia­
łem i hncią  CHRYSTE SA, samego przyjmujemy BO­
C A : a tak dusza i ciało nasze, staje się Najwyższego 
Świątynią. A tu. niewypadaż nam z Apostołem upaść 
r>a kolana, podziwiając głębokość niepojęte j tajemni­
cy, i niesłychaną tkliwość najwyższej miłości!!... BÓG, 

^  zniża się do nędznego prochu, Stwórca do swego stwo­
rzenia. Pan nieba i ziemi do znikomego człowieka, ale 
zarazem O jciec do sw ego dziecięcia; daje nam siebie sa­
mego za pokarm duchowy, aby w zmocnić naszą istotę, 
aby ją  uświęcić i podobniejszą do swojej boskiej natu­
ry uczynić. O! Chrześcjanic Katolicy! narodzie święty, 
hitltt nabyty drogim okapem! krew' z krwi, i kość z ko­
ści Zbawiciela twojego! ludu wyniesiony do bóstwa! 
poznaj, a szanuj twą godność! czuwaj, pracuj nad u- 
trzymaniem szlachetności twojej, oddalaj, odpychaj to 
wszystko, co boskość twojej piersi splamić jest zdoine. 
Żywe członki CHRYSTUSA, budujcie każdy w swojem 
sercu Panu  Kościoły, gdyż na nic się przyda chwała 
BOGA w materjalnych przybytkach, jeśli go nie wielbi­
cie cnotami w świątyni serc waszych.

A gdy Kościoły nasze, tvlu zbawiennych skarbów są 
źródłem, i czyjaż dusza nie zapłonie ku nim miłością? 
czyjeż usta nie zawołają z Psalm istą : Ukochania go­
dne Przybytki Twoje I!OŻP; w nich jeden dzień spę­
dzony, je s t droższy nad wszystkie świata roskosze!!. 
O. tak, bo w Katolickiej Świątyni, gdzie same godła 
wiecznego żywota, gdzie tyle pomników dobroci i m iło ­
sierdzia Najwyższego PAN A , ,gdzie Niebo ściagnione 
ze tak powiem, na ziemię, a BOG bliżej swych dzieci; 
tu ,  i przed burzą serca bezpieczne schronienie, i przed 
intrygami złośliwych osłona, i prześladowanej niewin­
ności najpewniejsza ucieczka, i spłakanych ziemian je­
dyna pociecha. Tu, znikają w szelkie odróżnienia świa­
towe; pan obok kmiotka, bogacz przy' ubogim, mędrzec 
obok ewanielicznego prostaczka,ślą Najwyższemu swe 
hołdy, a wielki niebiański nasz Ojciec, wszystkich za 
swoje dziatki uw aża, tylko cnoty i wady czyniąc nieró­
wności znamieniem. Tu głos grzesznika z głosem nie­
winności zmieszany, łatw iejsze znajdzie przyjęcie. 'Tu­
taj to, według słowa Zbawcy, prawdziwy jest dom mo­
dlitwy; iu , wierze i ufności zaręczone zwycięztwo: bo 
jeśli uczynił BOG uroczyste przyrzeczenie Salomonowi 
o Kościele Jerozolimskim w tych słowach: » Wysłucha­
łem prośbę twoją i obrałem miejsce to na dom dla 
mnie. biedy zamknę niebiosa i rosy nie s/mszczę, 
kiedy ześlę pomór na /ud mój, a ten nawróciwszy 
się przebłaga mnie i szukać będzie oblicza mojego, ja  
wysłucham go, przebaczę ich 'grzechom i  ocalę ich 
ziemię. Oczy moje zawsze będą otwarte, i uszu nakło­
nię na prośbę tego, kto się na tern miejscu modlić bę­
dzie" jeśli to boskiezapcwnienie otrzymała Świątynia, 
figura i cientylko Kościoła CHRYSTUSA,zawierająca 
w sobie tylko znaki łask Nieba; w  naszych Kościołach, 
w ktorychSamBOG rzeczywiście utajony w N.S a k r  a m e n ­

c i e  mieszka, czyliż nie prędzej spodziewać się możem 
ziszczenia tej obietnicy wspaniałej? Tak jest o! BOŻE! 
my wierzymy Twojemu słowu; a jeżelić w dniu pośw ię- 
cenia Salomonowego Kościoła, przyjąłeś chętnie wszyst- 
kie Izraela ofiary, i cudownym je zapaliłeś ogniem; o- 
garnijże św iętym ogniem miłości Twojej ofiary serc na­
szych, a racz w ysłuehać prośby nasze, po raz pierw szy 
niesione w tej Świątyni do Ciebie! O! wiele, i bardzo 
wiele mówić Ci mamy!!... Biedni tułacze ziemscy, do 
Ciebie tylko po wsparcie, po jałmużnę pociech iśćm u- 
sim, bo zbiedzone ciało nasze i dusza upada pod brze­
mieniem grzechu, a nie ma końca utrapieniom, i ducho­
wej nędzy naszej. 0! zm iłuj się, zm iłu j nad nami! 
to jest prośba ludu Twojego; to są wszystkich gło­
sy, zlane w jedno wołanie: Zm iłu j się nad nami. 
Ojcze! swoją nas podtrzymuj prawicą, nas ratuj swo­
ją  potęgą. Oświeć nas, abyśmy chlubnie posłanni­
ctwo nasze na tej ziemi spe łn ia li: Uświęć nasze ser­
ca tchnieniem Swej łaski, aby żyjącym były Kościołem 
Twoim o BOŻE! abyśmy szanując siebie jako Two­
ją  Świątynię, żyli dla chwały Twojej, uszczęśliwienia 

(*f
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bliźnich naszych i własnego zbawienia. Uświęć o Pa­
nie! najw i/ższjch  Zwierzchników  duchowną czy świec­
ką piastujących władzę; aby mądremi rządy, dobrym 
przykładem i ojcowską miłością przewodniczyli swoim 
podwładnym. Uświęć s łu g i Ołtarza Kapłony , aby ich 
życie było wiernem naśladowaniem życia Twojego 
Syna. Uświęć rodziców, aby na cześć Tw oją  i ludzko­
ści pożytek, wychowywali swe dzieci: uświęć dziatecz- 
k i ,  aby w łasce Twojej i chrześcjańskiej mądrości 
wzrastały: uświęć małzonkow, aby ich pożyciu prze­
wodniczyła pobożność, wiara i czysta miłość w Tobie 
pojęta, Uświęć bogaczów, aby godnie szalowali powie- 
rzonemi im skarby; ubogich, aby z poddaniem się zno­
sili brak złota, wynagradzany często serca bogactwem. 
Uświęć o Panie! para fian  tego Kościoła, aby jak dobre 
owieczki, głosu swoich Pasterzy słuchając z poży tkiem, 
czerpiąc tu wszelkie łaski duchowe, jaśnieli cnotami, 
i skarbili sobie zasługę na wieczność; a gdy nas tak 
wszystkich BOŻE uświęcisz, przydaj też za przy czyną S. 
K arola , i błogosławieńswo doczesne, wylej je  na nas 
Obficie, abyśmy w radości ducha zawołać mogli: Panie! 
O jc z e  nasz! dziękujemy Ci, błogosław imy Święte Imie 
Twoje, bo nam przyszło zbaw ienie!”

W zeszłą Niedzielę w Kościele XX. Pijarów, w czasie 
r a n n e g o  Nabożeństwa, wykonano: nową Mszę Józefa 
Stefaniego, Gradual c Mandaniniego, A vf. M ar ja  Kuke- 
na . i Modlitwę Karola Kurpińskiego.

Pułkow nik M assalski 1, mianowany został Dowódz- 
cą 2ej Brygady artylerji Gwardji.

Urzędnik kl: 8 W agner, p. o. Archiwisty Głównej 
Rom missji polowej Prow ianckiej armji czynnej, awan­
sował na Radcę Dworu.

Kapitan Eysmont, z pułku Brzeskiego piechoty, po­
stąpił na Majora, z przeznaczeniom do bataljonu rezer­
wowego pułku Białostockiego piechoty.

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Stanisława 
Męczkowskiego, Administratora Kościoła parafjalnego 
W mieście Filipowie Gub: Augustowskiej, Proboszczem 
tegoż Kościoła.

JO. Xiążę Gorczakow, Warszawski Wojenny Guber­
nator, powrócił do Warszawy z dóbr Koziegłowy.

Za pokój duszy ś .p .  Alexandra Grajbner, Rzeczyw: 
Radcy Stanu, b. Prezydenta M.Warszawy, odbędzie się 
ju tro  ogodz: lOtej z rana, żałobne Nabożeństwo w'Ko­
ściele XX. Kapucynów; na które pozostała Żona wraz 
z Dziećmi, Rodzinę, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, 
zaprasza.

Ju tro  ogodz: lOtej z rana, w KoscielcXX. August j a ­
zi ów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Jana Nepomucena Szczurowskiego, Artysty Emery ta; 
podczas którego Artyści i Amatorowie, Koledzy zmar­
łego  Nestora, wykonają Requiem Mozarta. Pozostała 
Żona, Górka, Wnuki i P rawnuki, zapraszają Krew nych 
i  Przyjaciół na ten obrzęd żałobny, którego uczczenie

stanie się pociechą dla rodziny w smutku i żalu pogrą­
żonej.

Stefan Moraczyński, jedyny Syn Jcnerała-Majora, b. 
Naczelnika Wojennego Gub: Lubelskiej, Podporucznik 
Krzemcńczuckiego Jegierskiego pułku, po długiej i cięż­
kiej chorobie, onegdaj zakończy ł  życie. Stroskana Mat­
ka po stracie ukochanego Syna, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół, na exportacje zwłok Jego, ju tro  ogodz:4cj 
po południu, z Kościoła X X. Dominikanów, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Gazety Petersburgskie  obejmują wiadomość, o zgo­
nie : Pułkownika jazdy Poslolskie.go, Majora placu Car- 
sko-Sielskiego; Korneta Kowalskiego Igo, z pułku hu ­
z a r ó w  Imienia J .  C. W . Wielkiego Xięcia K o n s t a n t e g o  
M ik o ł a je w ic z a ; i Porucznika Podsędkowskiego 2go, 
z pułku Siewskiego piechoty .

Dnia 31 Paźdz: (12 Listop:) r. b., odbędzie się w Ban­
ku Polskim w obec Kommisji Umorzenia długu krajo­
wego i Delegowanych z Kommisji Rz: Pzych: i Skarbu, 
zaczynając od godz: łOtej z rana, włożenie do kół igiel- 
ników z numerami Certyfikatów litery A, wystawionych 
w  zamian za złożone w kom m isji  Umorzenia długu kr: 
obligacje cząstkowe, z pożyczki loOmiljonowej, i samo 
tychże Certyfikatów losowanie.

Codzienne wydawanie fantów wygranych w loterję 
na korzyść Zakładu sierot i sal ochron, trwać będzie jak 
dotąd, do Soboty włącznie. Ostateczny zaś termin do 
wydania tychże, oznaczony zostaje do końca Grudnia r. 
b., p °  upływie którego, pozostałe fanty obrócone będą 
na  korzyść Sal ochrony.

Wczoraj złożono w Redak: Kurjera od M. G. paczkę 
starej bielizny, dla kaleki w' domu dawniej Elerta, dziś 
W . K- Moycho; oraz szarpie i płótno o d K . —  Złożono 
oraz przy odebraniu stanika z chustką, zł. 2, dla kaleki 
bez nóg w domu W. Frycza.

Nakładem i drukiem Jana Jaworskiego, wyszedł Ka­
lendarz Astronomiczno-Gospodarski na rok 1850, za­
wierający wiele użytecznych wiadomości dla Gospoda­
rzy i Gospodyń, a między innemi: O kurnikach, oraz 
chodowaniu i rozmnażaniu kur ;  Opisy roślin i t. p.; 
obok tego Postanowienie Rady Admini: o wprowadze­
niu miar i wag rossyjskich w Królestwie; Tabellę za­
miany miar i wag rossyjskich na miary i wagi dotąd 
w  Królestwie używane, i odwrotnie. Kalendarz ten 
przekładany papierem klejow ym przy każdym miesiącu, 
kosztuje złp. 2; biorącym zaś tuzinami, odstępuje się 
stosowny rabat.  Skład główny w' Drukarni J. Jawor­
skiego  przy uli: Krak: Przedin:. w pałacu St: l i r :  Potoc­
kiego, w prost Kościoła XX. Karmelitów, i w Składzie 
papieru p .  Wojczyńskiego  przy uli: Wierzbowej, obok 
Drukarni Kurjera. O zaletach Kalendarza tego, który 
od lat w ielu swą użytecznością służy Gospodarzom, bez- 
potrzebnie byłoby mówić, albowiem tak staranne wy­
danie jego, jak dobór zamieszczonych w nim artyku­
łów, aż nadto go zalecają.
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Bióro techniczne C. Ł. Ehestaedt wdowy, przy rogu 
ulic Senatorskiej i Nowo-senatorskiej N r 477, ma za­
szczyt zawiadomić łaskaw ą Publiczność, iż do składu 
je j nadszedł pierwszy tran sp o rt towarów angielskich, 
jako to : R eisceugi różnej w ielkości, Globusy, Opra­
wi/ do oknlarów  prawdziweJondyńskie, Miar/u kieszon­
kowe, oczekiwane Miary do mierzenia bydła, Clyso- 
Pompy i t. d. W szystkie wyż wymienione przedm ioty 
odznaczają się akuratnością w wypracowaniu i nader 
przystępną ceną; o czem łaskaw i kupujący, na miejscu 
przekonać się m ogą.

Nakładem  Księgarza M. Rodzyn  przy ulicy P rzecho­
dniej N ro 797, wyszedł Kalendarz Popularno-Gospo­
d arsk i na rok 1850. Wydawca stara ł się zapełnić swój 
K alendarz nowemi i użytecznemi artykułam i, czerpanemi 
z najlepszych i najnowszych dzieł zagranicznych. K a­
lendarz ten je st ja k  w latach upłynionych, ozdobnie wy­
drukowany, na czystym papierze, i przekładany papie­
rem  klejowym przy każdym m iesiącu. Cena exem plarza 
zł. 2. Odbierającem u tuzinam i odstępuje się stosowny 
rabat. Skład główny w tejże K sięgarni.

Ant: Krz: złożył w Redakcji K urjera zł. 20, za pokój 
duszy swej matki Joanny, z prośbą, aby te, odesłane 
były doZ akrystji W .S a kra m en tek , dla rozdania ubo­
gim  wstydzący m się żebrać.

K sięgarnia U. Friedlejna , ma honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż odebrała już Almanach de 
Golba na rok 1850. Cena zł. 8.

Reminiscences, z ulubionych motywów Opery II. 
Bravo, Merhadantego, w yszły w tych dniach nakładem 
Składu not muzycznych 11 .Friedlein, daw niej V.Spiess 
i Spółki przy ulicy Senatorskiej N °460; cena złp. 5 .—  
Nakładem tegoż Składu wkrótce wyjdą Reminiscences 
z następujących O per: Dolina Andory Ralewego; M ar­
tha Flotowa, i P ro rok  Mcyerbeera.

Słyszeliśm y w czoraj pewnego Jegom ości dowodzące­
go, ze kopę ostryg połknie sam na sw oją osobę; jeżeli­
by wspomuiony am ator chciał dać ten koncert skorup- 
/rowy, donosimy mu, że ju tro  w handlu P. R iedel przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej, świeżuteńkie będą ostry gi.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i: po k  om: 
Pif/ć lat, P a n iE stella, Panna Moroz i P an  Jasiński', po 
Kom : Dwóch Aniołów opiekuńczych, P anna Ciemska 
2-kroć, oraz p p .  Rychter  i Królikowski po 3-kroć; po 
Kom: Vendetta, p an  Żolkow ski 3-kroć.

(A. n.)- W d. 30ym z. m. odbył się. pogrzeb zwłok ś. 
p . Xiędza Michała Góreckiego, A dm inistratora Kościo­
ła  T um skiego, i Prefekta Szkół Łęczy:. O czem najm łod­
sza S iostra, zawiadamia K rew nych, P rzyjaciół i Zna­
jomy ch zm arłego. (X. Górecki um arł w w ieku 50ym).

(A. n .) Ponieważ niektóre osoby rozgłosiły  jako­
bym  Pensję wy ższą żeńską, którą w m ieście Płocku  u- 
trzym uję, zamknąć m iała zamiar; przeto ośw iadczam , 
że jak dotąd, tak i nadal pensji powyższej utrzymywać 
nie przestanę.— Alexandra Bentkowska.

Z  P e t e r s b u r g a Pułkow nik Baron W rew sH , mia­
nowany został Jenerałem -M ajorem .—  Jenerał-L ejtnant 
Dubelt 2gi, otrzym ał dymisję na w łasną prośbę z m un­
durem i pensją.

Miasto TyfHs szybko Zabudowuje się, W r .  1846, u- 
kończono tamże budowę 40 domów murowanych; w r. 
1847, wzniesiono 34 domów, z których 17 dwu-piętro- 
wych; w r. 1848, ilość domów i sklepów nowych wy­
nosiła 45, z których 18 dwu-piętrowyeh; tegoż rokit po­
łożono kamień węgielny na Teatr. W ciągu ty ch trzech 
Ja t, założono na przedmieściach 16 ulic, 16 ulic bo­
cznych, a wybudowano 2 domy trzy-piętrowe, 30 dwu­
piętrowych i 158 jedno-piętrowych. Nadto, wzniesiono 
2 gmachy publiczne, odnowiono 2 Kościoły, i położono 
kamień węgielny na nowy most murowany^

Anglja. Londyn Igo Lis top: .—  K rólow a Wiktor ja  
o tyle już przyszła do zdrowia, że dziś przejeżdżała się 
po parku w Windsor; K rólowa Wdowa ma się lepiej.

Austrja . Wiedeń 2go Listopada. —  Na uroczystość 
srebrnego wesela rodziców  Cesarza, przybędzie do 
Schocnbrunn w d. 4ym Królowa Pruska  i Saska , oraz 
Arcy-Xżę Ludw ik . —  Ciągle odbywają się konferencje
0 Serbskie województwo, w których przyjm ują wielki 
udział Ban Jellachich i Patryarcha R a ja styc .—  Baron 
Uaynau bawi w Peszcie .—  Feldzeugm: Haynau  rozka­
zał ogłosić w całych Węgrzech ustaw ę austrjacką z 4go 
M arca, i wypuścić na w olność wszystkich więźniów ska­
zanych na mniejsze kary, lub do nich się kwalifikują­
cych.

Francja. Paryż Igo Listop:. —  W ydany dziś późno 
nadzwyczajny dodatek Monitora, ogłasza dekret P rezy­
denta, przyjm ujący dymisję M inistrów gabinetu Odilon 
Darrot, i m ianujący następnych M in istrów : Jen: Daut- 
poult. M inistrem  wojny; Achilles Fould skarbu; Rou- 
her sprawiedli:; Ferdynand Darrot spraw  wew:; A de 
R ayneral spraw  zagr:, (ponieKaż ten jako P oseł bawi 
w Neapolu,p rzeto  Jene: Hautpoult czasowo go zastąpi); 
Dumas (znakomity P rofesor chemji) M inistrem handlu
1 rolnictwa; Parrieu  wychowania publ:; A dm irał Ro­
nt a in Desfosse m arynarki i kolonji; Rine.au robót publ:. 
Prezesa rady M inistrów dotąd nie mianowano, a przy­
najm niej na liście nic znajduje się. Wieść o gabinecie 
P M ole byłaprzedw czesną. Giełda nie poszła o 5 w gó­
rę, ale przeciwnie od ogłoszenia listy, renta 5 procen­
towa, spadła o l '/z ,  a dziś w Passage deC Oper po 87 lr . 
5 centymów, n ikt jej kupować niechciał. Nazwiska no­
wych M inistrów są mało znane, a każdy z dzienników 
dając oddzielne zdanie o tychże, przyznaje im talent 
drugiego rzędu.—  Powodem tej zmiany m inisterjalnej 
była ieszcze kwestja rzymska. Prezydent na wczoraj­
szej radzie gabinetowej, wskazał potrzebę zgody po­
między M inistram i i gabinetem, dodając, że ponieważ ta 
istnieć nie może, M inistrowie jego zaufania nie posia­
dają. Na posiedzeniu zaś izby, odczytaną została ode-
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rwa Prezydenta, w której tenże wykazu jąc potrzebę tej 
z a o d v  z gabinetem, i powołując się na swe poświęcenia 
oraz chęć zgody, którą stronnictwa pogardziły, wziąw­
szy ją za słabość: tak się między innemi odzywa: 
»Wśród togo zamięszania, Francja z niespokojnośeią 
s z u k a , nie mając żadnego kierunku, ręk i iw o l iw jb rańcą  
z lOgo Grud:. Cały system w d .  10 Grud: zwyeięztwo 
odniósł, ho imię Napoleona już jest samo przez się p ro ­
gramem: wewnątrz znaczy ono porządek, władzę, reli- 
gję. pomyślność; za granicą zaś godność i honor naror 
du”: wreście zapewniając tej polityce zw yeięztwo przy 
pomocy Zgromadzenia i ludu, w końcu nakłania do po­
wrotu zaufania i poszanowania dla ustawy. Odczytanie 
tego dokumentu wielkie wrażenie w izbie uczyniło. 
Głoszą tu, że gdv P. Dufaąre polecono utworzenie gar 
binetu, ten odpowiedział, żewraz zwszystkiemi kolega­
mi swemi żąda dymisji- Odezwa Prezydenta do izby 
równy wpływ wywarła i na dzienniki. Journal des de 
y>r/w/.vniepochwala jej wcale i zapytuje: jaką nową po- 
l ih k ę  Prezydent chce w w ykonanie wprowadzić.

Prvs.su. —  Anzeiger don,osi o polow aniu, jakie Krój 
odbył w rofsdamie; 1-50 osób konno znajdowało się.—■ 
Królowa Prus/za przejeżdżała przez Wroclaw.

Wioch)/.—  Król Sardyńshi otrzymał order jiiszpań- 
ski Karola III , który mu wręczył na ąudyencji d. 23 z. 
m. Poseł hiszpański.—  Gabinet sardyński przyrzekł 
izbie przedstawić budżet na rok 1850 ,—  Z prow incji 
sardyńskich ciągle dochodzą skargi o napadach rozbój­
ników. —  Izba deputow anych w Turyąie przyznała ó- 
byw atelom miasta O /m to, sardyńskie prawo obywatel­
stwa.-r- KI a fu l o jltirencki odwołuje wieść o ząwarpiu p o ­
życzki toskańskiej,która byłą przedwczesną.—  Francuzi 
w Rzym ie  robią przygotow ania do przezimow ania: ta­
meczne szkoły publiczne nie będą zaraz o twartem i.—  
Mieszkańcy Rzym u  zrewidow ali w szystkie domy w ży­
dowskiej części miasta, pod pozorem, żetam  ukrywają 
wiele kosztowności zabranych w czasie rewplucjij i po­
dobno pozabierano wszystkie srebra, nie ponaznaezanc 
nazwiskiem rodzinnem.—  W d .  22 z .m . Ojcifx Śty 
zwiedzał ruiny Herkulanum  i Pompei• —  Proces m a­
jowy w Neapolu zbliża się do końca: wyroki w vdanemi 
będą na śmierć i więzienie: pierw sze jednak nie będą 
wykonane. —  Król Neapnlilatishi przesłał Cesarzowi 
A ustrjackiem u , order S«o Januarego; oprócz tego 
przesłał ordery Xeiu Schwarzenherg , 'Ministrowi Giu- 
lat. Baronow i Haynuu, i innym Jenerałom austr:.

Rozmaitości. —  Kompozytor XYIgo wieku Orlando 
d i [4asso, na cześć którego wzniesiono teraz statuę 
w Mnichoicie,b\ł Autor em przeszło 2000 dzieł muzycz­
nych. ( |  u nas są kom pozy torow ie. którzy także znaczną 
bardzo liczbę dzieł muzycznych wydali).—  Towarzy­
stwo mikroskopijne w Londynie, zebrało się w celu da­
nia opinii o robaczkach cholerycznych , uważanych 
przez kilku lekarzy angielskich. Referent przedmiotu 
uznał, że to, co ci Panow ie wzięli za robaczki, jest czę­

ścią gatunkiem pleśni chleba, częścią prochem mąki i 
krochmalu. Towarzystw o rozeszło się, nic nie zadecy­
dowawszy, (Zwykle tak bywa, kiedy rzecz rozum ludz­
ki przechodzi).—  Na Komorze w Londynie, przy prze­
stawianiu beczek z rum em , znaleziono w jednej z tako­
wych, szkielet człowieka, lat 35 liczyć mogącego. P o ­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, beczka ta wy­
ładowaną została przez jakiś zagraniczny okręt.  —  
Jeden z mechaników angielskich, przystosował do swe­
go zegara mechanizm, który za nastawieniem, uderza 
w nocy za każdą godziną w dzwon, i zapala świecę. —  
Przed laty lotu. młoda niewiasta w Nchields (w Anglji), 
wepchnęła sobie przypadkowo igłę w palec, i nie mogła 
jej żadnym sposobem wydobyć. Po niejakim czasie, 
zągoiła się rana. Młoda Panienka zapomniała o tern w y­
padku, aż o to dni temu kilka, po 15to-letnim przeciągu 
ęzasu, uczuła mocny ból w ramieniu, a przywołany chi­
ru rg  wydobył w yglądającą w punkcie bolu, tę samą igłę, 
k tórą  przed laty 15tu wepchnęła sobie w rękę.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Budny Norbert Oby: z Sielunia nr 2068; Chrystjani Amelia Jene­

rałów a z Orońska; Goliński F ryd: Naucz: z W iednia n r 476; Griinblnt 
R crsz, i Hanna Mortka Kupcy z Pesztu nr 953; X . Lipka Jan Kano­
nik z Moczka nr 2684; Łowecki S tarszy  Lek: z W ęgier nr 603; L u­
bieński Stan: II,.. z Kolana; X . Miszewski Jak: Pleban z Zamościa nr 
500; Mossynger Edw: Berejler z Londynu nr 603: Pfejfer W toilz; 
Major z Brześcia Lit; n r397; Priuuisznikow Kadca Hou: ż W ęgier nr 
603; Toreld Kap: z W ęgier nr 625; W ołowski Fryde: b. Burmistrz 
z Paryża; Zieliński Gustaw Obe: z Golenia n r 476."

DOYIESIEUl.
Przy phcyM tynarskiej, obok dontu Zarobkowego, nod \ r 3106 e 

dostanie D D Z e w  wszelkich gatunków, jako  to: W iśni, Cze- 
rpsui, Jabłek w dobrych gatunkach, 4ro i Scio-letnicb, za po- 
m ierną cenę .—• B ę b n o w s k i ,

S T l t l T ^ I  XE.VPOLITAXSKIE, świeżo otrzym ane, możim 
nabyć w  Składzie Instrumentów Muzycznych, przy ulicy Długiej 
>v domu pod Nr 544;—  tamże są do sprzedania różne INSTRU­
MENTY smyczkowe; tudzież Smyczki drewniane i stalow e po 
różnych c e n n e h ._  Henryk B u d e r t ,  Fabr: lustr: Muzycz:.

SI MMA 150,000 na Dobra ziemskie; 30 ,000 na ls z v  
A r hipoteki^ Domu w- W arszaw ie p rzy  ulicy pryncv- 
palnej położonego; jako też Summy 36",000, 24,000," i 
-Ok 0, na hipoteki Domów w  W arszaw ie, nie WYniu,r;)jące 

koniecznie pierwszego Nru, są  do ulokowania. —  Dobra" w blisko­
ści W arszaw y położone, jedne 70, drugie 33 włók rozległe, są do 
sprzedania pod korzystnemi warunkam i. Wiadomość p rzy  ulicy Pi­
wnej Nr I " ,  na dni piętrze od frontu.

Komisarz Administr: Cyrk; 12. Stosownie do polecenia Magi­
stra tu  M- 'V arszaw y z d. 24 Paźdzlern: (6 Listopada) r. b. Nro 
««»>/33Tsr, opartego na odezwie llządu Gub: Lubelskiego z d. >■/„ 
Pazdziei u. 1. b. \,« /iS7io, zawiadamia interesentów, że w d. 
8 i 9 b. ni- Q godzinie 11 z rana, na Pradze, w Biurze Komisarza 
Administ: Cyrk: 12, odbędzie się sprzedaż O W S A  kilkuset kor- 
cv, przez publiczną licytację, na rzecz defektu Skarbowego.

J e r z m a n o w s k i .  
t i ł l - H l M  cała tumakami podszyta, z wierzchem czarnym 

atłasow ym, jes t do sprzedania w  Starym  T eatrze pod. N r 1790, 
w  pierwszej bramie, na 2m piętrze.

/gub ionel ^ O O X E - J l O A N i A J E  koloru orzechowego,w któ- 
rem znajdował się Bilet w izytow y właścicielki i kilkanaście z ło ­
tych, Znalazca raczy złożyć w  Drukarni Kurjera.
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Jest do sprzedania za bardzo niską cenę, E A H A E L A N f  ta­
petowy, o ficiu skrzydłach, 4 łokcie wysoki, w  dobrym stanie. 
W iadomość przy ulicy Piwnej w  domu P P . M arcinkam i, wcho­
dząc przez podwórze do sieni, w prost bram y, na 2m piętrze, 
pod \ r  20.

Jest do sprzedania P O R C E Ł A M A ,  jako to: T alerzy  tuzi­
nów 4 rv , Vt azonów do owoców 2, Salaterek dwie, Półmisków 2, 
P iat szklanny rznięty , i Lampa brązow ana. Można się dowie­
dzieć pod Nr 638 przy ulicy T rębackiej. Wiadomość u Szw ajcara.

F O R T E P J A N  o pól 6ej oktaw y, zdatny do 
nauki dla początkujących, je s t do sprzedania za ru ­
bli sr: 10. Wiadomość powziąść można w domu PP; 
Kanoniczek, u Organisty.

9  g - - g s  9 - ’ - »  s g ;  ^

f\ Skład fabryczny 11. Lctroune przy ulicy Miodowej pod tila ra -4  
JAni \ r 4 9 7  istuięiucy. zaopatrzonym został w następujące ł l  Y  j  
a I I O B Y  I I R  A . I O ł ł  E  w e w łasnych w arsztatach w yro -(l 
ł bioue, j .  t . : 1) w R I J K A A V I C 2 5 I 4 .K  z wszelkich dolvch-A 
|Jczas znanych rodzajów skór w yborowego gatunku, skrojone pa- l  
A tentowąnym  krojem naśladującym Rękawiczki z fabryki P. Jnu-A 
* ( in w P aryżu , pochodzących; niemniej są zimow e dubeltówe.JJ 
i\jak o  i z psiej skórki kosmetykowane, do wyleczenia czerw nut - 1 
v śc i i odziębienia rą k .—  2) RĘKAW ICZKI TRYKOTOW E, j .  t.Vf 
jjle tu ie  jedw abne i uiciane (fil d’Ecosse); zaś na zimę, baw ełniane/i 
Yi w ełniane (kortow e), pomiędzy któremi i białe dla W O.ISKO- J 
|)W  YCIL ■— 3) W YROBY RĘKAW ICZNICZE i SKÓRZANE,(l 
e j .  t. garn itury , poduszki i prześcieradła skórkowe, pasy ua żołą- a 
| tdek, do ściskania i dla dzieci; różne szelki, trzosy , kapciuchy, sa-(J[ 
A kw y, w oreczki, wszelkiego rodzaju PORTE-MONNAJE, TOR-A 
VBY z klamrami na klucz zamykane do podróży, większe tłotno-\f 
liczkow e, myśliwskie, szrotow nice i t. p. KAM ASZE ZIMOW E /i 
y wszelkiej m iary i dla dzieci, do noszenia ua butach, na sposób1*. „ —  ̂  ̂ . . . .  , .— -
llp a ry zk i z gunimą elastyczną ułatw ia jącą w kładanie tvehze na [I 
» nogi bez żadnego zapinaniu.—  4) W YROBY BANDAŻÓW M -T  
|)C Ż E , j .  t. wszelkiego rodzaju pasy, na ru p tu ry , nu żołądek, na(l 
i\nogi i inne; plecki dla dzieci, klam ry do apertur, i t .p .  (Dok o u- a 
yczenie w przyszłym  numerze nastąpi). (p

W  Magazynie Mebli pod N r 1401 p rzy  ulicy Mar­
szałkowskiej i Sto-Krzyzkiej, są do sprzedania za 
umiarkow aną cenę, różne M E B L E  palisandrowe, 
mahoniowe i jesionowe, w  najnowszych fasonach,a

jako to: G arnitury  z wysłaniem , S toły, Szafy, Komody, Łóżka, 
w az  i inne Meble; o czein każdy życzący, na miejscu przekonać 
się nioze.

Z przyczyny w yjazdu, są do sprzedania M E B L E  palisan­
drowe i mahoniowe, pod N r 1307 przy  ulicy N ow y-Św iat, na 
dole w bramie.

P rz y ulicy Mostowej, je s t z wolnej reki do sprzeda- 
nia B O M  murowany, z rocznym dochodem do 3000 

^HlĘunś zł. Mający chęć kupna, zgłosić się może przy  tejże 
ulicy pod Nr 237, do właścicielki domu w  każdym

czasie.
Potrzebne są 1“ W X 'V  kompletnie uzdatnione do robienia 

S trojów . iadomość pow ziąść można w  Starem  Mieście pod 
N r 41, na lm piętrze od ty lu .

Z powodu w yjazdu, Są do zbycia dwa duże L U S T R A  po 
Rsr. 45. Wiadomość pod N r 1098 przy ulicy Tw ardej, u Stró­
ża domu.

M .V < « IE L  w  dobrym stanie, z przyczyny szczupłego miesz­
kania, do sprzedania każdego czasu, pod N r 1272 przy  ulicy 
N ow y-Św iat.

1 4 .0 C fi z fordekiem i wszelkicmi rekw izytam i, 
zdalny do miasta i podróży, jes t do sprzedania za 
zip . 500. Obejrzeć go można w  Hotelu Niemie- 
ckiin; wiadomość u Szwajcara*.

E U T t t O  Szopy (Szuba), mało używ ana; suknCni Cienkimi 
koloru brązowego kryte , kosztujące i ł .  350, są za zł. 2tM> do 
sprzedania. W iadomość w  Sklepie Tapicera prZy ulicy Miodo­
w ej, w  doinu W . Grabowskiego.

Jest do nabycia, z powodu w yjazdu, H R O l V  t  
maści brunatnej, Cielna W 7mym miesiącu, za po- 
m ierną cenę. Wiadomość pbd N r 1751 p rzy  ulicy 
K siążęcej, u Fnrtjann.

^ m a . —  Zawiadamiamy niniejszym W łaścicieli dóbr z iem sk ic h ^  
jjjjn  ty iii w ynalazku, jedyny w arunek dla swej korzyści w ym a-%  
^ g a ją c e g o , ażeby zasiew y w  składy lub pod radio były u- Jp 
A /skuteczninne.—  A le\an; fPM oglowtki'. E dw ard C y wińsk''.ik

Różne E O K T E I * . !  A X l f ,  są do sprzedania lub 
do najęcia, pod Nr 617 przy ulicy Danilowiczow- 
skiej w  pałacu Bibijóteką Załuskich Zwanym, w  kor-/ 
pusie w  drugiej sieni, na lm  piętrze; wchodząc przez. 

drAvi szklanue.
f * 0 $ E $ J . i  pod N r 163 i 233 w  mieście Ł ęczycy 

W' Gub: W arsz: esystu jąća , składająca s ię : z Kamienicy 
l!ll!l!!!!Ł m asyw  murOwUnej jcdno-pię.trowej, z Domu drewniane*- 

go, wielkiej Stajni zajezdnej, i wszelkiemu zabudow ania­
mi gospodarskiritli, frOnlcnt dO 3cb ulic głównych położona, czynią­
ca rocznego dochodu obecnie rsr. 5(H) k. 10, do sprzedania z wolnej- 
reki lub do zamienienia nu Dom w  W arszaw ie. Bliższa wiado­
mość w  Składzie głównym Papieru p rzy  rogu ulic Granicznej i. 
Żelaznej bramy. Osoby na prowincji m ieszkające, franko zgło­
sić sfę raczą.

* Podpisany, u trzym ując poprzednio główną fabrykę E A R - }  
j B I A R S l i k Ą  przy ul: Nowy-Świat N° 1248, przeniósł obecnie l  
|  lakow ą, naprzeciw Saskiego placu, do dontu PP. W izytek pod Nr |  
i  389: gdzie również ja k  i poprzednio, przyjmuję, wszelkie obsta- ! 
slunki, jako to: Sukna,C crkdsy, M erynosy,Tybety , i t. p. przed - 1  

} mioty, do farbowania na różne kolory; oraz Szale i Chustki ró- !
'  żuych fabryk zagranicznych do prania; zarazem  z czarnych T y- £
|  betów i Merynosów, przerabiam na inne rozmaite kolory, nada-}
} jąc na tychże druk parow y w najnowszych deseniach: jak n ie - ł  
'  mniej przyjmuje do prania i glansowania E ł R A A T i . 1  i różne 5 
} bawełniane w yroby z pokryć meblowych, i wywabiam plamy } 
} z  różnych m aterji. A urządziw szy obecnie w sw ej fabryce M A-1 
} S/A  \ Ę  do wyciskania A \:nnitów  na różne deseni* w  uajnow- J 
jszy n t guście, po przystępnych cenach, nieszcZędząc wydatków, i  
ł  Spodziewam się, że Szant Publiczność po przekonaniu się o rze- * 
Oczywistości mego podania, jak  poprzednio lak i nateraz licznem ł 
} odwiedzaniem, zasZczyeić m n ieraezy .—-(K unst Veid uud Schon ,
» F arber), Ignacy Andrychiewict. }

E A J ż T A L J łO N ł  orzechowy o 6 oktawach, w  do­
brym  stanie będący, jo st w  każdym czasie, za po- 
m ierną ,cenę, do w ynajęcia. Wiadomość przy  ulicy. 
N ow y-Św iat w  domu pod Nr 129Sfl, w chodząc do b ra - 

tfty pierwsze drzw i na lewo ndfi outu. Tamże je s t do sprzedania no­
w a KUCHNIA francuzka, z żelaza lanego.

"SR Z powodu w yjazdu z "  arsz.awy, sprzedają się
1) Ka- 
vszef- 

podwójna do,
miasta; 4) Kocz do miasta (Faeton); 5) Sanki podw ójne do m iasta.

mm

a. .- - /. puwoułi — —e z. sprzĘaają
d g jg a a  z wolnej ręki, następujące SIUM 5ETE: 1) 
J F t  reta-Lando poeżóma; 2 ) Kareta poczwórna, ze ws

kicali do niej rekwizytami: 3) Kareta podwójna
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6 )  R ozm aita u p rz ąż  końska; 7 ) F o rtep jan ; 8 ) Komo la z m in e ra ła ­
mi; 9 ) M arkiza do okien; 10 ) S zafa  do kąpie li k rop listych ; i U )
ISamiot do kąpieli k rop listych . P rag n ą c y  nabyć, k tó reko lw iek  z po-
w y zszy ch  rzeczy , m ogą obejrzeć takow e i dow iedzieć się  o cenie, u 
S tró ża  w  m ieszkaniu  Jen e ra ła  Dełin, w  C y tadelli A lex an d ry jsk ie j.

P r z y  u lic y  N o w y -S w ia t N r  1 3 1 8 , z powodu na- 
głego w y ja zd u , sp rzed a ją  s ię  M E B L E  maho­
niow e i jesionow e; KOŃ do w ierzchu ; KOŃ do
zap rzęgu ; k ilka  Chomont; D y w an y ; S am ow ar; N a­

czynia m iedziane kuchenne; i inne rz e cz y  gospodarskie.
POWOiE lek k i, na w iszących  reso rach , z for- 

dekiem  i w alizam i, zupełn ie  now y, w cale  n ieu ży ­
w a n y , je s t  do sprzedan ia . W iadom ość pow ziąść  
m ożna w  domu W . K ochanow skiego .p rz y  u licy  

M iodow ej pod N r 484 , na lm  p ię trze , w  B iurze 3go K orpusu.
S k ład  G łów ny Ż e laza  p rz y  u licy  K rólew skiej w  W arsz a w ie  

pod N r 107S , podaje do w iadom ości, ze w  S k ładzie  G órniczym  
M achin w  BialogonLe, w P ow iecie  K ieleckim , o 6 w io rs t od m ia­
s ta  K ielc, znajdu je  się  J Ł t C H I \ A  z A nglji sp row adzona , do 
rz n ię c ia  i g ładzenia  kam ieni. Ż y czący  sobie nabyć ta k o w ą  M a­
chinę, m oże a je j  uży teczności b liż szą  pow ziąść  w iadom ość z r y ­
sunków okazanych  w ielkość i k o n s tru k c ją  lej M achiny w  p o w y ż ­
szym  S k ład z ie , lub  też na m iejscu  w  F a b ry c e  liiałogón.

J e s t do zbycia  pod bardzo  korzystnem i w aru n k am i część  S Z L A ­
CH ECK A, w  O kręgu B łońskim  położona, oddzielną hipotekę m a­

ją c a ,  p rzestrzen i 39  m orgów , 2 4 3 %  p rę tó w  m ia ry  now o-polsk: 
obejm ująca, z Domem m ieszkalnym , K arczm ą , i slosow nem i Z a ­
budow aniam i gospodarskiem i. B liższą  w iadom ość pow ziąść  mo­
żna  w  K anoelarji Józefa K leczkow skiego P a tro n a  T ry b : pod N r 
431  p rz y  u licy  S enato rsk ie j m ieszkającego.

DOBRA o pó l mili od stac ji kolei żelaznej G rodzisk le ż ą ­
ce, z  obszernym  lasem , łąk am i, go rze ln ią , b row arem , są  do sp rze ­
dan ia  z w olnej ręk i bez pośredn ictw a fak to rów . Ż y czący  na­
b y ć  takow  e, b liższą  w iadom ość pow ziąść  może w  K aucelarji B rzo­
zow skiego R ejen ta  O kręgu  i M iasta W a rsz a w y .

P r z y  rogu  u licy  K ró lew sk iej i M arsza łkow s:, gdzie 
S zk o ła  P o w ia to w a  pod N r  1065, sa  różne MEBLE 

Lr do sp rzedan ia , ja k o  l o : g a rn itu ry  p a lisand row e, je s io ­
now e i mahoniow e , z  w y s ła n ie m ; ludzicz Serw  an tk i, 

S /.afy  do sukien i k s iąż ek , F o te le , B iu rka  do p isania, S zesląg i, 
T o a le ty , Ł ó żk a , K onsole, S to ły , i I. p. w y ro b y  S to la rsk ie , podług 
najnow szych  fasonów, o d znacza jące  s ię  e legancją  i guslem , w sz y s t­
ko  za  n ad er u m iarkow aną  ceuę.

P o trze b n a  je s t  B O ^ A  F ran c u z k a , do dw ojga dzieci, zn a ją ­
ca  począ tk i czy tan ia  i p isania w  tym że  ję z y k u ,  i d la ciągłego 
dozoru  ty c h ż e . Ż ycząca  pod jąć  się  tych obow iązków ', zgłosi s ię  
do D ru k a rn i K u rje ra .

F lrTRO dam skie tum aki, w ierzchem  czarnym  jed w ab n y m  
zupełnie  now yin  p o k ry te , je s t  do sp rzedan ia  w  Sklepie R ozm aito­
ści M. Konopackiego w domu Tow : D obr: N r 3 7 0 .

D w ie S A Ł A C I E  gniade, ro s łe , anglezow ane, 
bardzo  dobrze u jeżdżone, są  do sp rzedan iu  w Ho­
te lu  K rakow sk im , N r 5, p rz y  u licy  B ielańskiej. 
W iadom ość na m iejscu.

Do Sk ładu  H erba ty  L hiuskiej • rożnych  T o w aru  w Rossyjskich^n 
jprzy u licy  K rako :-P rzedm ; poci N r 4 0 7 , obok Kościoła Ś g o K r z y - i  
za, nadszedł tran sp o rt R E U l B A X V  Chińskiej w  ró ż n y c h S  

atunkach; SA M O W A R Ó W , TAG i L IC H T A R Z Y  w  różnych®  
atuukach; NOŻY sto łow ych  i kuchennych ; K A W JO R U  m a - i  

jlo-solonego A strachańsk iego ; G R OSZK U  zielonego; K O \ F J T I R >  
suchych  i sm ażonych; SE R A  zielonego; MAKARONU i BI L J 0 -®  
NU, i t. p—  W spom nione a r ty k u ły  sp rz ed a ją  się po cen ac h C  
imiernych. ’ RP. Grydin. 5

W VNVANNNW A’.W .V .S W J W V W .t

T om aszew sk i, u trz y m u ją c y  sk ład  D R K E I V . 1  opałow ego, 
sp rzed a je  O lszynę w  sążn iach  i Sosninę w  sztukach  , po cenie 
u m iarkow anej. W iadom ość w  każdym  czasie  na  p lacu p rz y  u li­
cy  R y b ak i pod N r  2569 ; lub w  zak ład z ie  H erb a ty  pod N r 2 5 6 5 , 
u  H crszk a  M ore.

1 4  A l l  E T A  W ied eń sk a , poczw órna, do m iasta, 
bardzo  gustow nie  u b ran a , now a, je s t  do sp rzed a ­
nia, w  dom u pod N r  72 0  p rz y  u lic y  L eszno. W ia ­
domość na m iejscu.

Pierschalski, TAPICER, u trz y m u ją c y  F a b ry k ę  i i f f  
Sk ład  M ate racy  p rz y  u licy  M iodow ej, w domu W . G rabów - J g  

*  skiego, m ając  na celu  zadpsve  uczyn ić  Szan: P ub!:, w y ra b ia  ;y  
j I  M A T E R A C E  z  czystego  now ego w ło sa , na k tó ry  to Ł :  
|  j przedm iot, z a ło ży łem  FA B R Y K Ę ,a  za te  i p o trzeb u je  znaczną  

; p a r t ję  W Ł O S A  surow ego. K toby  posiadał z \V \V . O by- i f ?  
i SR* ra c z y  zgłosić do pom ienionego sk ład u . jfgĘ

KOCK lan d aro w v  w  dobrym  stan ie; K A R E T A  
podw ójna, do podróży  lub  na m iasto; i N A JD Y - 
CZANKA, s ą  do sp rzed an ia  p rz y  u licy  B ielańskiej 
pod N r 608 . W iadom ość b liż szą  pow ziąść  można 

od S zw ajca ra  p rz y  b ram ie.
M łode W 'Y Ż E L K I angielsk ie , odchow ane, m aleńkie, 

na jp iękn iejszej ra s s y , do zbycia  p rz y  u licy  Solnej N r 
811 , w  podw órzu  w oficynie na p ra w o , o statn ie  okno 

w  sam ym  kącie, d rz w i na p raw o.
, D rugi tra n s p o rt IAAW,TORlr św ieżego A strach ań ­

skiego m alosolonego, nadszed ł do sk ładu  g łów nego p rz y  
' " ,cy S en a to rsk ie j, w  dom u d. B iskupów  K rakow skich , o- 
becnio P io trow sk ich ; z tak o w y m  Szan: P ub liczności m am 

hnt'O'1 pnlccić s i ę . —  J . K r y ł o w .
J e s t do sp rzedan ia  1 ’ O W O Z  lek k i, na w is z ą ­

cych re so rach , z fordekiem  i w alizam i, w stanie 
zupełn ie dobrym , za  cenę n isk ą . W iadom ość u
R ządcy  H otelu Saskiego.

Dzis rano ciepła stopni 3 . W czora j w  potudnir 10.
P z is  rano w ysokość w ody na W iśle  stóp 4 cali 10 .
T E A T R  W IE L K I. D ziś, Córka Regim entu , i T ańce .
T E A T R  ROZM AITOŚCI. J u tro ,  F abrykant zabawek. P rze ­

budzenie sie Lwu.
A *  Leopold M ajewski, T an ce rz  T e a tró w  W arsz a w sk ic h , 

Ijp  " y l  rozpoczął udzielać  L E K C JE  T A Ń C Ó W  w  m ieszkaniu  
"  Cisnem pod N r  50  w  R ynku  S tarego  M iasta , ja k o te ż  i 
w  domach p ry w a tn y c h . O soby ży czące  z lakow ych  ko­

rz y s tn e , z g ło s i  s ię  ra c z ą  pod N r po w y ższy .

* Stosow nie do ż y czen ia  Publiczności, C ukiern ie  moje zw ie- ?
* dza jącę j, przysposobiłem  na nadchodzący  S ty  M arcin, znaczny  {
|  zapas D I E Ć K Y S T E I . D  z G Ę S I, sk łada jącego  się z m as- ! 
i  sy cuk row ej, z m arcep an a , C zokolady , i to rto w e . Im itow ane {
{ to P ieczyste  z gęsi, je s t  tak  n a tu ra ln e , iż  trudno  n aw et z n a w - {
J cy, n,c skoszlow a  w szy , rozpoznać, że lo nie je s t  gęś n a tu ra ln a , j  
s lecz cu k ro w a , i takow e  P ieczyste  w  różnej n a tu ra ln e j w ie l- *
1 kości, na półm iskach i bez półm isków ; o raz  now o-w ynalezio- J 
I  Iiych C I A S T  nadziew anych i nasypanych o rzecham i, pod ?
1 n a z w ą ; M aetinshórner, od g r. 6 do z ł. 5, w  obu moich Cu- J 
ł  k ie rn iach , (0 je s t ;  p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, w domu R ez le ra ?  
{pod  N re m 4 5 1 , i p rz y  u licy  D ług iej, w  dom u po-P aulińskim  J 
< pod N rem  592 , dostać m ożna, k tó re  szczególniej na o zd o b ie -’ 
ł  nie stołów- na u cz ty  Śgo M arcina, i na zabaw ki d la  dzieci ?
? zalecam , i ua pokup takow ych  zap raszam .—  C. Grohnert, !
} W łaścic ie l F a b ry k i i C ukiern i. j

w  D rak : K u rje ra  W arsz :—  W olno drukow ać. W a rsza w a  d. 27 Paźdz; (8  L isto p #  1849. —  S U rsz y  C enzor L . T . Trijjplm .


